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ArmJI Polskiej I Wodzowi Jej 
w tocznie* ruszenia do boju pierwszych tolnierzy 

! Zmartwychwstające] Polski 
i C Z E Ś Ć ! 

DzteśląC lat temu runął pierwszy słup graniczny 
. Śztś nłema Jul zaborów, ale są Jeszcze partie 
• M a y raczafca aaredzia aaMriefo Czynu była tfatam narodzin 

W 10 lat 
pod tym samym dachem spotkali się 

polscy ulani 
Jak Jnł AjrtnsiTiAmy. bawił' Skrayńskt 

przea parę dni w CkaEycach ko-: Scem ioh 
k> Kumuyiramwa Manóatok Jo- 'Następnie 
aef Piłsudski, który prsybyl tam 
ua ajazd słynnej 

„siódemki BeUnhikóaf 
dla którrg dwór Kossypki był 
tniejwłrn pierrwfiraefto postoją. 

Ma,rsi7.Hł«ik praybył do Krałoo 
wa w mjbo+ę rano i [WTMtog dfww 
ca rcdjei-haJ na- Tnwjjoe. 

Ton dbm był ma<*f 
pioi ww«m> postoju", 

po pnasmowien-m 
atrót-

UMhi 
Od 

9 . 8 . 
laaka 
i 

wytJsd. 
tarwami 1 em 

narot lywemi oraz 
ztełenia. 

Zjaad detetacjrl 

OMkarafą, te do r iasta przyby-
ło kflka tysięcy c sób. 

Uwagę swrac i dełecada 
Zwtaatu legjonłatiw sdmnTm 
kłora araybyla ir kostjamach 
itiaMiltft -i wla na orkiestra, 
Poaesem bardzo ikazale I H a ­
nie pwentają sk delegacje 

Lwwwa KJafc. 

I gośd 

aatsktej myJU państwowa) 
(TeiefoMB od własnego korespondenta). 

sstandaratnL 
Delegacje I 

stów przeciągają r 
Uinmfanłąc je; ccze I tak fez 
bardzo wzmoiwr; 

hirtoirf-
przas iwlasHx 

n a s na nne-

Jkttrtawtt 

Na prośbę ki mttein zjazdu 
Jxpraaa Labela i" wydal do­
datek nadzwyc* ny. w którym 
powiadom* mtas o o tern, ze o 
godz. 4-«J M . odt fdzle się przed 
BOtetem .Vlctori " powitanie 

i Mas salka Polaki 

aczert"fcaV zjazdu I pe> 
Włczność tebets* i. 

Zaraz po godz nie trzeciej na 
Krakowskteai P -zedmłeśclu o-
koto hoteta „Vte Dria" zaczyaa-
ją croanadzić s* 

paMccności. 
Nettawem nad iągafc 

cja, które zajma}t wyznaczone 
nitojKa. 

Wśród zaYpma lżonych 
je V 

aaftrol 
•tsyfual (lty*onoaiita 
O godzinie *4 *p. przybył do 

LUblina Marszati * J. Piłsudski. 
$ e dworca powita! Marszalka 
prezydent miast i dowódca D. 
O. K., generał R Hner. Po przy­
witaniu sle z o obami urzędo­
wem!. Marsza ek przeszedł 
przed frontem 

koaipaal loaorowe) 
strzelców, poc« m wsiadł do o-
czekującego na 5 auta i wśród 
szpaleru publii zności, która 
zgotowała mu s cdeczną I górą 
ca owacje, uds I sie do hołdu 
„yictoria", w którym zamiesz­
kał. 

', MMiftstacf* | fełcfacit 
Po przybyciu (do hotełu, po­

mimo tero, że Komendant czuł 
sie bardzo 

I 

jreyBbwio włańeiipielkS Omwjyci, p. 
Zofji Zaiwi.«t7»a i atSutaratów, por 
JaHonowsikoago i par. Oalinekte 
tfo. Poctsą^łisy od KJocmjłwiiwia, 
UHl>wionę byry 

ftrotny triumfalmi 
pnr któryoh tłnmy kwfcwArti 'wi 
taly Mpinofillca. praTieńó5aad«|<»-

banderfi lerakutt&tn. 
Kerata gr«5ci przybyła tofpra óMa 

przyjął Jednak 
cyj. Po wysl 
przemówień, M 
ski wyszedł na 

Ukazanie sie 
stad 

wiełklejo 
o niepodległość 
ła zcromadzoiM 
tłumy. 

Ze wszytskid 
"»• wielki krzy [ 

wany. 
zere«r deteira-
aniu krótkich 

rszałek Plłsud-
alkon. 
wyniosłej 00-

hok>wnlka 
zelektryzowa-
przed hotde«n 

P*ersi wyrwał 

trwaj dl atie minary, 

K M w tfmnie tatami* pleśń I 
wnet tysiączne etosy podchwy 
tają stowa: 

JKy Ptarawza kryzada"-
Oparty o balustradę Marsza­

łek studia pieśni, która w ser­
cu jego budzi wspomnienia tych 
wielkich chwil, kiedy w szarej 
strzeleckie) kurtce przewodził 
garstce tych, co 
_ aa stos rzueffi swoi żyda toa". 

Marszalek w odpowiedzi na 
owacje salatuje kilkakrotnie I 
schodzi z balkonu. Stan zdro­
wia Komendanta nie pozwala 
na wygłoszenie przemówienia. 

"Po powrocie do pokoju Mar­
szałek przyjął delegacje 

weteranów 18*3 roku*,. 
Z chwilą gd yostatnla delega­

cja opuściła pokój. Komendant 
musiał sie położyć, ponieważ 
w dalszym ciągu czuje sie nie­
dobrze. 

Owacłt robotników 
Ltylthlc* wtaM*ruanca 

0 godzinie 6-eJ wieczorem w 
kinoteatrze „Rusałka" odbyt 
sie wiec 

zwołany przez P. P. S,. 
z okazji 10-łecia wymarszu 
pierwszej kadrówki w pole. 

Po wiecu kilkutysięczny tłum 
ae tataadaraaal I orkaaMra 

robotniczą na czele, ruszył po­
chodem pod mieszkanie Koaaea 
danta. 

Totaj orkiestra edeerała 

hymn narooDwT. 
a zebrani robotnicy długo wzno 
sili okrzyki na cześć Jozefa 
Piłsudskiego. 
Uroczystości włoczorno 

Wieczorem w sali Rady miej 
skiej odbyły się obrady 

zarządu głównego 
Związku legionistów z dełeira-
tami poszczególnych związ­
ków. 

Po zakończeniu obrad w po­
łączonych salach „Korsa" 1 Sto 
warzyszenla urzęckiików pań­
stwowych odbyła się wieczor­
nica. 

W sali Towarzystwa rrmzv-
czr-eeo odbył się wspólny ban­
kiet. 

Dzlstclsze uroczystości 
Dziś po mszy polowe), która 

zostanie odprawiona o srodz, 8 
m. 3 rano nastąpi 

wi'ia7d rto Jastkowa, 
na pole bitwy, crd/ie zostanie 
poś\vic«)n\' kamień węcrielny 
pod 

pomnik—szkołę. 
Po powrocie do Lublina dal­

szy ciau uroczystości, a mia­
nowicie: uroczyste otwarcie 
zjazdu, obiad, odczyt i t. d. 

hóch MnWakich słonrad 
mówił Ma/rw.. PiłmMMki i wrę­
czy? onnskę polknwą 1 p. jttm-
nów Beliny wlaickśeton Guaaju 
p. Zofii Zaiwisoi. m amł[tgi w 

T̂Liat.Tjhwyipi Tryw".3Mteiw«Beó w 
TOfei 1314, P. Zawitm* jnł jiruąl 
•woann bniła w*a»ł w piwsy nae 

I ppiHIPirh^Wown w DIIIII.II—.II 
StiraeJncHcłi, a 7. wybwfcom w«ł 
ny podóofd "I* 
niebezpiectnjtch ftmkcyj m&rta. 

d^w*e?ycfc; 
pairi ZawAmi b. kapitan W. P , 
odanajcsotiA j**rt fcnzyBaan wialeRW 

JlareBołek Piłsadatlfi, a»W<Vw t 
caemftwy, po fcuiracji iiiajj^tłj 
w T>mi>>kieinin.ika>!,ih, etnós rf< (fc-

pr> południa; do wiftWoizneiro gro-, HPBP. Po połrotara, auły 
na, fctore w serdecznym Tnastro-
ju obchodBite te pielona 'nuwauu-
<̂ ; naJeńrii: ptk. Bettna-Preniiuow 
riti, pnTk. Gframot-SJootaidki 
ppłk. Kmiiioiio-Skiwyńakfi i jmfc 
Glncbmiwijkl a nactto i» lk Wie-
wswia-Dlifguwiie wnki, mjr. K3ewi 

rayńrfci, piroł. Keetewaki i aae-
ree innych. 

Zoialnźli «i<5 snów po drfesio-
oritn labach pod tym samym da­
chem ci, lotółBy nnjpiarwBi sta­
nęli dk> aipcln. 

W niedaielę odbył* «i<? Tteo-
f̂ ywtoA4 odfttonitjicia tnMioy pa-
Tmutkowerj, wnuiTitnvaTiej w tfeia 
ny dwom. Na włniwnwwnfó ta­
blicy wyryto naBtepnjąoe slo-

Dnła. 3 sierpnia MM '., • •"•*• 
iuupn .TÓBftfa PIlSodaMaa© |juae 
)cp»pzyli fct>próVn grnnwwny. jolklo 

patrol potoki, Właify-
sł«w Beiina-PmKTTOirwsfci, Ja-
m-nsE GltHiowsiki, 7jy%tmmt Bort 
ona - KsiTO-ncki Stwnńslaw 
Dmnoit - Skotnicki, Antami 
Zdrislatw Jabtonalci. Stefan Han 
ka - Knłeflea, IAHTWOC KnTkiio -

towaTsyetwa T, napalam mltaMi 
la się tentnascywi lub nM^rasoM ,̂ 
•WVTTI nwmw^wwri [ nabawuta* aai 
taoW Manat. PihmdsM hart ł 
niAindl do nłtłbionego 

.Tako wirfk! nrflodnłd oalBwV 
sica^Sliwy oijtńwej 2 vtmehmvA • 
eórecwk wi*le tuiauu spaMł aa 
zabawie a małą Awoaką. oórką 
p. ZawiflBR, 

Naatapneco Ań* ortpwawtaał 
nabnApiMwo: *atobne m nlatoją 
cyeh tnrwarJ!y««y *rtaitś;». aSir. 
waakiepó i łaWoń#k4o»W, .t!aiaaji 
dnia był Mar*anlak 0*. obieMa, 
n pp. iftesncsyitskieh w BaMa-
n»<»eh. i .",-*' 

iwy lujwcnwtt pâ â Bn^waasF Dffł 
Mam, PUawcHfl 

owttcyiwi« praot UmiSwOW . A 

C9 wraech^ jraftsi flOnaaau^rif^ 
A*l««acje % ytjrfiemiiĄ boMn i • 
wsBędterif* tłnntły w^oanaińaaiPai. 
ffpowuMfcaly fld^ m •winić o ' 
jeźdai* Miiniwtfca. 

Nareszdef 
Trzeba była aż takich ofhw, żeby 

pomyileć a bazplaaertstwla naszej 
aranicy 

Kiedyż skarttty skj serja tych 
akraaaych nieszczęść 

WABSEAWA, 10. VTH. 
Wczoraj w minlsterjum spr. 

wojskowych odbyła się pod 
przewodnictwem zastępujące­
go nieobecnego p. prezesa Ra­
dy ministrów, ministra spraw 
wewnętrznych Hubnera, kon­
ferencja, w której wzięli u-
dziat pp. minister spraw zagra­
nicznych, minister s-praw woj-
sko-^Tch, pracy i opieki społe­
cznej. przemvstu i handlu i kie­
rownik ministerfum sprawiedli 
wości. Oprócz tesro obecni 
fbvli gen. Rydz-Smiffty i woje­
woda Raczkiewicz. Ostatni 
dwa) przedstawili wyczerpii-
jącr> stan bezpieczeństwa na 

erraniczu, zwłaszcza prze-
ie(r ostatnich napadów. 
Powzięto szereg uchwał, — 

zmierzających do opanowania 
Sytuacji w drodze skoordyno­
wania akcji władz sądowo-ad-
minstracyjnych I wojskowych. 
,V drodze odnośnych uchwał 1 

po? 
biec 

| P , 

Pofadukrwą Japonię aawlaaaO 
Tajfun, wyraadoBJac 

Polączanie kołeckfwe, tełajrafi-
telefonicane na. s k ł U i 

dyatansaoh sonUły pnarwane. 
W Tokio ansaHlo się banka) 

więie (iornów. 

PARY2. 9. 8. fPAT). 
Wedłłitr finniPBień z Tokjo, ka­

tastrofa wv]c • u raek na For­
mozie. M' >\\, 'wała amierć 700 
oaób, «raa uusacaanie c górą 
10.000 ckimów. 

r 

decyzyj zapewnipno wladwm 
bezpieczeństwa Wraebne sflf 
1 szereg technicznych środków' 
w walce z bandytyzmem. 

Omówiono sprawy usunięcia-
obecnych błędów w korpusie 
policji srranlcznej ^ jednej stro­
ny przez polepszenie bytu fim-
kcjonarffrszón' policyjnych i za­
bezpieczenie losu |ch rodzinom, 
a z drugiej strony przez wzmo­
żenie dyscypliny, i rygorów 
słirzbowyck Postahowiono jak-
rajszybcie; wprowadzić w ży­
cic zasadę skoszarowania poli­
cji 1 w rym eHu I wykończyć 
jeszcze przed zimą budowę dal­
szych domów na umieszczenie 
policji granicznej. [SzczegjMną 
uwagę zwrócono także na udo­
skonalenie środków łączności. 

Na wydatki, związanie re 
zrealizowaniem ty<th uchwał-, 
wyasygnuje skarb państwa od­
powiednie kredyty. 

Posłowie ukraińscy organizują 
wielki zjazd chłopów 

Na trumnie Cenrada Korzeniowskiego 
Z powoda niadyapoBwq|i nHnd-
sm AVr«aajBBa w daću poataa-

bn Conrad - KcawaBaowata) 

który na trnmiae odoeył wieniec 
x aaDanoi. ^aawnraiu pisaraowi 
aoaSeaBrtnnm — synowi PoaaW 
w tarionin krajn mdninianii po­
sól 

LW0W (A. W.)'. 
.Oazeta Lwonrska" óktwm, ii 

deśałacee ukraińscy na Pobnn 
lją zwiołanae po żni-

•ach wiełkiewo sgaTida ehkujskift 

w Piń-
,K1W(I<>W 

BraBaoiti, Kobryniii h 
»kn, a nafwt nmiliwo, 
tych bęoSsio 7'' Il: n. 

Posłowie i -*im\ ironie, ukraiii 
soy TOBJex-hali si<} po i 7"r"WTn*dt 

odbędoin się w oelmi orurmiww ĵi rjsa 
• • 

Koniec konferencji 
„Die Zeit", organ Streseman-

na. dowiaduje się z Londynu, 
Je prace konferencji posunęły 
Się ta kda|eko, ze oafczy sle li­

czyć T. podpteaniełn protokołu 
końcowego w nadchodzący 
wtorek lub środę. 

Ą% <&, ^ - > t X 4 ł 4 4 ^ 
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T~r im r. 

PATRZCIE W OKNA SWYCH MIESZKAŃ! 
Czy widzicie przylepioną do szyby, 

tjwarz bolszewickiego szpiega? 
Wszędzie, wszędzie zwraca $ią za wami 

| chciwe tajemnic ślepia 
Duszy dąg sensacyjnych informacyj „Expressu 
Pjorannego' o sieci szpiegowskiej, zarzuconej 

I na Europę przez sowiety 
Wcsorajaiy ,Exprea* Poranny**, na aatadzie ooaiadaATCh materiałów 

11 ici«rmacvL opublikował pierwtzy aensacyiny artykuł delconspintjący alefi 
organizacyjna, i metody tzpietfowtko-propajandowef akcji Sowietów w Eu­
ropie 

Centrala, kierowniczą i«at moakUwslrie biuro komunistyes. partyi. u 
aelt ktortfo atoi autanaka tróici Ziaowfew jako kierownik akcji prrr. 
gotowującoj iwiatową rewolucję. TrOcW — kierownik azpłetfostwa wojsko. 
we«o i robót dywerrypiyełi. Diiartyfeki _ kierownik szpieftoetwa poli­
tycznego. 

W Moskwie również Urni«»e w y j ^ j wykonawczy koołteta 
„internacionału" akupiaiiacy w sobie kierownictwo wywrotowai akott 
nczególnych partyi komuniatycaoyco. 

O metodach tej podziemnej pracy chcemy pomówić obecnie. 

Wydalał wykonawczy K. W. 
K, „IntemaijoMłu", pod wodza 
łiMMłW Wasjflą Kollarowa 
dstsłl sle na klkahaście sekcyj; i krajach bałtyckich — Korp. 
narodowościo^cli, z których j " ' '—-u - -

W Niemczech inspekcje, prze 
prowadzał zwykle Radek, 

w Polsce 

marin, a pomocnica Jego Róża 
Ourewicz („Rumiancewa"). 

Te oddziały Informacyjne nie 
maja bynajmniej zadań szpie-

W normalnych warunkach, t. gowskich w tym znaczeniu jak 

Konferencja 
Bitwa W Londynie — 

przegraną przez Niemcy 
Deutsche Zeitwig", omawia 

fąc wczorajszy póloficjalny ko­
munikat biura Wolffa w spra­
wie rokowań londyńskich, pi­
sze: Naoitół wczorajszy komu­
nikat biura Wolffa potwierdza 
w zupełności nasze obawy, wy 
rażone- na początku konferencji 
londyńskiej. 

Bitwa w Londynie zdaje się 
została wczoraj przez nas prze­
grana. 

Londyńska 
Niamcy zoatfuj* tłoj 

podpUaC warmkl 
1 KotTzirjja o/bĘ^DOm/WiA W •WIT 
ełiala dmia raoo I W M U H I ^ 
nietrtleririflłi, którey imejAuMRO 
potwierdzali, ił gufowi są porłpi-
mć prayKytowane « huluM' wy 
Ban-ttam draatającego w puro-
•zrjTniwiin z Hnnriatom, prWE ko 
misję orUwikinfowuń protokoły, 
dotydząw wHBystkieh nunsąrtaefS 
i kroków, związanych • wykona 
•niani piana D t w n . 

Pnrtofcmty te mflją. by* po»łpł-
aane daii wieczór. 

Najdzielniejsi Polacy budują 
flotę powietrzną 

Samolot kawaftitów „Virtuti Militari 

każda kieruje Jra c a m i komun i-'j- gdy niema specjalnych rożka się to zwykle rozumie. Jest to 
stycznych partM w poszczegól zów co do „bojowych zadań", raczej 
nych krajach. T komunistyczne partje w posz-Jtalna sowiecka pollcła oofltycz. 

! ~,.~M~*.r.v* i,«,i«^i, ,r,,io i«cłr,i. Szpiegostwem wojskowem zaj­
mują się specjalne 

Polska; sekcja-
Jak to Jti* pisaliśmy, kieruje Mar 
cMewskL j 

komunistyczne partje w posz­
czególnych krajach maja instru­
kcje dość prosta: 

prorKwande komunizmu. 
nSSSit ~d~,o™»-™ nii>rvl dyskredytowanie w oczach lu-

^ I ^ A c ^ ^ e l S ^ ^ * , a & y państwowej, a-koMeni*. ale zaooarruje K D n , ,» i_ | r a r ł . ełmiknwa i «ahnt*tn 
innych łrajów w techni 

CSJM środki i wt pieniądze. 
Środki finansowe pochodzą z 

dwóch iródeł: 

stanowiących 
nlejszych pozyd 
Sowłatów, oraz 

od Wktt zasobrBełszych partyi. 

tkfca I norwesk eh. 
Fundasze roz Izlelane są we-

4ktg ustalonycr budżetów każ­
de, partf. Sa to budżety „poko­
jowe". Bywa k dnak że jakai 

i na skutek wypadków po-
Jałrh zaszły w da« 
otrzt/inuje Ł zw. 

„bojowe tadanle". 
to snaczy roz! ;az wytężenia 
swej energjj I ś odków w da­
nym momencie c v ceju przepro­
wadzenia w swym kraju jakiejś 
afccJL 1 

leach wydział 

lą z nijnoważ 
w budżecie 

przysyłanych 
:ji światowej" 

agentury Trockleao 
szpiegostwem politycznem — 

,x , ^ ., , . . . . , bezpośrednio biura poselstw o-
gitacje strajkową 1 sabotażową, < fjcjainycj, 
owładniecie wszystkiemi lesal- j żądaniem aKentor centr. pol. 
remi zawodowemu niezawodo p a n s t w u r z c d u ^ Rdzenie 
wemi orgranizacjami robotnicze 
ml. 

„Bojowe zadania" w pew­
nych momentach streszczają sle 
tylko do wzmożenia tempa pra-
c lecz niejednokrotnie poleca­
ją na wszczęciu akcji 

'-wersyino-terorystYczneL 
doprowadzenia do strajku g:ene 

* * n m t S S i S S r S i n ^ h T a m ^ ^ o ^ ^ b! W. ka. Michała 
niemjeckich, angrfel- J u ^ ^ raądu w ^ ^ ^ k r a . Michajłowięca 

juitd. 
w tej chwili wstrzymane zo­

stały lubr ograniczone do mini­
mum kredyty dla wszystkich 

są najlepszym dowodem, że roz 
kazy z Moskwy poparte odpo-
wiednienii funduszami wykony 
wane sa posłusznie 1 skutecznie 

Przy każdym poselstwie so-
wieckiem istnieje 

odział Informacyjny 
Centrala tych informacyjnych 
ijddziałów jest wydział informa 
syjny centralnego politycznego 

riccJL 
Wtakich 

wykonawczy p; 
cjafarjr 

Cełem nrzepi 

ii tej daje spe-

zycyłny. 
adzenia kon­

troli dzlalamoścl| partii wysyła­
ni sa co Jakiś cias specjalni 

wszelkiej akcji wrogiej sowie 
tom, szfriegowanie osób, będą­
cych poza granicami Rosji, a 
zwracających irwage swą anty-
sowiecką działalnością. 

W Paryżu agentura taka śle­
dziła z rozkazu Moskwy 

polskie poaatstwo 
w Londynie szpiegowano aż do 

Ody popełniono słynną 
kradzież pamiętników Lenina 

jak wiadomo oskarżony o to 
przestępstwo i potem rozstrzela 
ny został prof. Izmajlow. 

Agentura berlińska otrzymaw 
szy rozkaz zrobienia poszuki­
wań u krewnych prof. Izmajlo-
wa mieszkających w Berlinie 
wpadła na 

pomysł bezczelny. 
Mianowicie agenci bolszewic­

cy 
w mundurach poKcrł nłeałecktei 
dokonali za sfałszowaneml papie 
rami rewizji w dwóch mieszka­
niach. 

Teuro rodzaju „kawałów" mo-

Otismnoeć wojska jrtti 7?iiSfo 
nieoanam i Kortrui podfciw-n. Nie 
divwr» ofteeroiwie i po»i'ofir»rryłtiB 
46 pmfkii utan('»w wi<>lknipo4.«JcU!ih 
w lleabk* 96 kanrtalea-Ww orderu 
,Virtuti MiHta.pi", otroymaiwsky 
pemje t» order, OłyKiatk-rwili 
się po .5 zł. ad osoby, •arjorsąfifco 
wuiąc składkę na (łamioW „V »̂- i 
tuti Militari". 

Podtrzymując piękną inicjały 
wę wa—nl Kosakowski doł»-l 

czyf me, do niiorj j» swrjjeg sunany 
układając 1880 złaSjJ*, cmrii 
swoj« d-w«iTnir«rię««i(» młory ,r» 
wl pnwyńEy) prapkaaiujnc je dto 
Ivigi Obwny Powietamtfl Pań­
stwa. 

W tan sposób «tMtK*at sawads-
rew ,ViTtrrti Militari" soBtamifl 
wfcrńtee ttftm<Vwwiy i broni* 
będtrie Taaestwony Bs*rsypaapo 
litej. 

Najwięcej zagrożone 
bezrobociem 

m^Jscowof cl otrzymają doraźną pomoc 

państwowego urzędu, mieszczą i żnaby wiele wyliczyć. O podo-
CT się w Moskwie na Łubiance. 
Kierownikiem tego wydziału 
jest syberyjski komunista Aaz-

bnym nawet bezczeinlejszym 
wypadku wie również policja 
polska 

Celem padfaflia. nrtyehntiaafc»-
wej akcji BSąłomopoiwed dla beń-
rolwtnyoh w ośrodlknoh na(jb»r-
rki^j aałrro4ony<ih. komwja 
nósacyfjna, Punduszm lieairol 
oi«, prowadzące praoe prayp 
wawcae pod praowortniotwom d: 
lektoim deipcnrtia>men.tii. p. Stzi 
bartowłcBa, m-prapcwiwrnła wyj-
słainie tMetratów rwt<irrwyoh db 
Ziłrtębi* ChmMin/wskiciro, do 
Bialegroatokn, Borystarwia, C i * 
slochowy, Krosna, 

Rada ministrów wniosek ten 
aoro? raakceptoirrda 

i w wymicnioinweh miedwawef-
Sciach Już wsaceęito odpowiednie 
kroki prey utlzlale aaamraąćów 
lokalnych. 

Potrzeba doraźnej pomney o-
kaznije się ifltotrno kanieema. 

Tłv Biatpmttoku 
np. już mrgaimawai a>kjoję za-
poanogową ma aristrat. 

WojewódatuO kralcowskle 

,7/wT6ciło się tea se awed strony 
I rlo r7J\ihi, ppoHaąc o uriaieienie 
| dla ia$rłębia ChnanowsUoRO su 
my 90 tysięcy iłotyoh miśsięoB-

,raie na 7tvprynin î dla ponbawio-
nyeh pracy. 

I Z Włocławka 
' !ł"zybyła w<rzomd do p. msnoatra 
pnący deletraeja pnaadstamicjeli 
włada miejskich i prnsMa, aby 
niezależnie od ftkoji smwiiiiii.ni 

jwei f'ta. lieorobotiiych, r«n>d n-
(teielif terno nriaiotn futydnazów 

ma dalsze prowadzanie TSapanBę-
. tych robot Bieromyeh prty kto-
rvph 7n.tni >łn iona jest spora lica 
ba robotników. 

WlresBciie j«kaytn B bairdBiej 
r)n*lmietyieh klaska beorofaocda 
ciradkow jeet 

BorjfstmB, 
lŁraacy abaonie 1.300 lnfri bea 
pracy. T3ale«at inkaistcrjom 
pntcy wyjechał Jut tara i n r -
ganizaje pomoc 

R«bołn'cv ws?y5tHicłt pe?iklcH miast 
w Jednym związku Zawodowym 

Zarząd Związku pracowni-1 W tym celu odbywają się sta 
ków insrytucyj uiyicczności pa i łc konferencje z Związkiem za-
blicznej w dalszym ciągu czyni wodowym tramwajarzy, który 
starania w kierunku złączeiua j zajmuje stanowisko oporne, w 
wszystkich pracowników miej* sprawie przyłączenia się do t. 
sklch x całej Rzeczypospolitej izw. „Bloku", 
w Jada* organizacje. 

Wytaraowan u M K 
Donalda wici* M tarai 

uprzclm, 

Niemcy podpiszą 
warunki Komisji 

odszkodowań 
LONDYN. 9. 8. ktatatar Iit-

tbar aawiadoiui ijmirnkikni 
ee«o kjonmsji odszkodowań Bai^ 
throru. że delegaicjai udemieoka 
and<Bi nię na podpfcwnie prato-
kmłii praryiroto>w»ne|go praea ko. 
miąję orbagłcodowańj a dotycanoe 
• » śnodkow nastowLama piana 
Davesa, po osiapniLstn ponsny 
mienia j , riple4rBOJami państw 
spraynMHraomyeh co rk> reatssa, 
eji sprawmadania 
ców. (PAT.) 

Japońscy blb»lofna 
wykupuj biblioteki 

niemiecki o 
Białe kruki 
z XV wieku 

powędrowały 
z Berlina do Sendel 

Przed kilkunastu dniami 
zmarł w Berlinie dr. Emil Sec-
kel. profesor tamtejszego wy­
działu prawnego, znakomity u-
czony i właściciel jednej z naj­
większych Wbljotek z zakresa 
prawa. 

Bezpośrednio po Jego śmierci 
zgłosił sle do rodziny delegat 

JapooskJazo n»tw-frsvwte 
w Sendel 1 zakwili dla tamtej­
szej blbljotekl cały księgozblół 
zmarłego prawnika. 

Między książkami dr. Seck»-
la znajdują się bardzo rzadkie 
rękopisy średniowieczne i po­
szukiwane druki z XV i 
XVI stulecia. 

Blbljofile niemieccy wszczaB 
u rządu Rzeszy akcje, aby tł-
chronić bibliotekę dr. Seckala 
przed wywiezieniem z kraju. 

Pogrzeb I. p. 
Franciszka 

Nowodworskiego 
Pogrzeb pierwszego Pretata 

Sądu Najwyższego, ś. p. Fran­
ciszka Nowodworskiego, odbę­
dzie się jutro z kościoła św. 
Krzyża po mszy żałobnej o eo-
dzinie 11-ej rano. 

Zwłoki złożone zostaną do gro 
bu rodzinnego na Powązkach. 

Archi urn badań literackich 
PAMIE rNIK LITERACKI. Czasopismo kwartalne po­

święcone historii i krytyce literatury polskiej, wyda­
wane trz< z Towarzystwo Literackie im. Adama Mickie­
wicza. P d redakcją Wilhelma BnichnalskleKo. Rocznik 
XX. LwóW. 1923. (Wydano z zasiłku Ministerstwa W. R. 
ł O. P.). 

Przed dwudziestu dwoma la-1 
ty. grono wvbiriy"ri bKtrry-' 
ków literatury (A Bruckner. 1. 
Chrzanowski, Y. .̂. <"••-'• r-:k'\ '). 
Kallenbach, ' S. Kaszycki, ?. 
Wlndakiewicz) z; częło wyda­
wać kwartalnik p. t. „Pamiętnik 
Lrteracki", któreś; i picnvsza re 
dakcje powierzeni: W. Rnirh-
nalskierrru. B. On irynnwiczowi 
i E. Porębowiczołi. Wydawni-

stawał się najświetnlejszem ar-
sce. 

Nnmiralnic ..Pamiętnik" wy-
(".̂ '•ary ':-.» nrzez Tow. Litera­
ckie; u. i^tojie rzeczy Jednak 
stał on jedynie ofiarnością naj­
wybitniejszych współpracowni­
ków, którzy, obok swej pracy, 
nie szczędzili mu zasiłków pie­
niężnych. Oczywiście, 

do dawnych rozmiarów. ' 
Ostatni, dwudziesty rocznik 

wyszedł pod redakcją znakomi 
tego badacza literatury. Wilhel 
ma Bruchnalskiego, który do 
kemitetu redakcyjnego zaprosił 
J. Kleinera, E. Kucharskiego, K. 
Wojciechowskiego, J. Chrzano­
wskiego, T. Grabowskiego B. 
Gubrynowicza, W. Hahna, 1 K. 
Kołbuszewskiego, reprezentują­
cych wszystkie uniwersyteckie 
miasta w Pobce: Lwów, Kra­
ków, Warszawę, Poznań, Lu­
blin i Wllnoa 

Dział „rozpraw" otsatnlesro ro 
ernika rozpoczyna praca Euge­
niusza Kucharskiego (autora 
książki „Fredro a komedja ob­
ca") pt. „O metodę estetyczne­
go rozbioru dziel literackich <*?y „„ .„.„ _ ~. . 

, _ , „ . t . , , ,;t,encja. ^Tdawnictwa w takich Za punkt wyjścia swych rozwa 
ctwo odrazu stan łn na pozio- .warunkach nie morfa rozwijać, żań p. Kucharski wziął prace Jó 
S S n n i , ^ ^ " M e - z y c h

 P
c z a s . ° - | ? * "°.l7na. ,me- 9 * ? ' n a s r e l l n t e - | ze fa Strzygowskieiro. profesora pism tesrn rodzaj w Fu ronie, •heencji. me nomada jeszc«Kta- historii sztuki w mlweryiTtscle 

v S U r ^ ^ X t , , d W V za" n ^ ^ ' t U r y
ł !i*T*cMt™*y w i e ^ e ń ^ r r ^ ł S i ^ S l k 

r.uV?oiTZ i , 7 ^ V l T" ^ V P a m , c t m k 0 U ' i z«?fwnie metoda, która, oparta „ o S e r e i 
Hoan?; "MO ,• 7 t i 7 C l " \ ^ .„L JT"™ ™ , m e r a t y . Czaso- po fcf i ścisłe określonych, zmle-
r S n ^ ^ ; ^ ' " r P^mo rozchodź ło się przeważ-' r z a toiejno ^ r^ch dzieła czy-
;;• a T d 7 t . U v n v 'J>d- Z* K " " a , 0 T tl * r ó d , l u d z i sto zewnętrznych, objektyw-

noKlciei * t ' C r a t l , r V ^ - a « - s / o zamożnych. Z cza- nych i dla kazdeiro dostępnych, 
IZ.*1!!!!....-!. I*", r r ^ " ^ ^ ^ * ; „Pamiętnik" musiał za- dorysównajbantelej utajonych! 

..oszczędności". — przepojonych najszczerszym sn 

gowskiego z artystyczno-oglą' 
dzieje lub nas dotyczy) albo 
świat zewnętrzny. Zależnie od 
tego, co jest przedmiotem świa 
domości, będzie więc obejmo-j 
wało a) przedstawienia o sobid 
i b) przedstawienia świata zew-J 
nctrznego... Świat ludzkicl 
przedstawień czyli aktów świ 
domości człowieka stanowi je 
dyny materjal czyli, lepiej i do-, 
kładniej po polsku, tworzywo U 
teratury... Literatura iest to sztd 
ka, która daje nam zadowolijnlej 
artystyczne prrez wywoływa-| 
nie I formowanie w nas odpoJ 
wlednich przedstawień, tak jalq 
sztuki ogłądowe wywołują od-( 
powiędnie w r a ż e n i a przezi 
kształtowanie materiału flzycz. 
nego a muzyka r-"zcz kształtom 
wanie tonów 

kobietek, z któremi sle bałamu­
cił". Narazie podkreślimy, że 
metoda p. Kucharskiego jest 
świetna do tej pory, dopóki sto­
sujący Ją badacz może oprzeć 
swe rozważanie na analizie czy 
sto rozumowej. Znacznie gorzej 
przedstawia się sorawa, gdy 
„badacz" stanie wobec tej prze­
pastnej tajemnicy, którą jest wy 
obrażnla t w ó r c z a tj. żywioł 
organiczny. Wnioski swe koA-
czy p. Kucharski taklemi piękne 
m! słowy: „Staramy się teraz 
poiąć ją (osobowość twórcy), 
odczuć I zrozumieć nie prze* 
akty jej tycia, nie w tych morał 
nych i materialnych petach ty­
siąca okoliczności 1 warunków 
zewnętrznych, w które zakute 
jest życie doczesne człowieka, 
ale w tym Jaśniejącym przybyt 

'rfskrcb, któ-; 
Hiharinwicz 

Ta hib4jrxrrafia. 

'łach, bvt 
i ażdegn h-
powodu ro 
• Pamiętnii: 
* ai spec ja' 

r>dd7iĄlnv : 

zełtawiall pp. F. 
i 5 t. Kossowski. 

•w ydawana póź 
h k^lążecz-

midjrnei wagi d'a' 

c?aMi 
Sv,onn 
tóv.. W osMtnl 

. • ^ • f K - h W M o"talC S Z ^ " ' ni7 rhTrn° l ' k , a ^ n l e 1 wydawa bjekty^izm^m' 'arty»r?:"Je*S 
.to v a bhi.og-a1c czason.sm "^^W^rafj i czasopism, a od zoczenie prof. Strrygowskiego, 

«\nuchu wojny zmnlej- p. Luiza Potpeschnigg przedslę-
znac/.nic obictość zeszy- wzięła pierwszą próbę zasmso-

tamy P o c i e s z a ; V n n Ł C c l e " w a n t a m e t o d y Strzygowsklefo 
„wydań,, z 2 a M ) h l M 
stwa W. R | O. f 
że na«zc 
nia zdaje 
cretiia 

kie^,Reu^)'190l"r-:):.^?wa=-1 ^.^7 : 'nołski^ 
11912) nd. 2w« 

literatury. Z 
np.iątkowvch 
-''"i" wi'da-
yty no<w|ę 

nimi 

do badan literackich I analizy H 
inister- teracko-estetycznej w artyknle 

Znaczy tp, „Planowe badanie istoty w szta 
erium a 4 w i e c e - ce poetyckiej". P. Kucharski wy 

t-,i,i,^ s p r a w c ze zna- kazuje wszystkie wady „suche 
KIC*ro wydawnictwa go, pedantycznego I szkolarakie 

rasińskietnu'^0 Pomocy , Pamiętnik F w / *°u ,rozł | ,0™1 Ł L
i.Ulzy, P ° t p e ; -PamletnUr-l racłj" zc-u^ „JZ?* , 7. I ,e" schniggl podejmuje własną pró pamiętnik"' *«J « - ^ ł ^ r ó c i ć n t e b w e - a j * tradWycJi metody Strzy-

Z taletitem 1 z Ircrika wvbirna( ku nieograniczonej swobody, w 
rozważa autor poszczególne e-j którym dusza tndzfca moi* naj-
laraenty tworzenia llternckiesro; pełniej i naiszersej sie wynowle 
pomysł, treść, iagadnienle for4 dzleć: w dziele sztuki. Zroeu-
my, raatal Hreracki. tcemikę li- mienie tej manifestacji twórcze 
teracką. wartości artystyczną jg<> człowieka. pochwyoKiie i od 

«uc ie tonu jego dzieła jest rów 
nocześnie najszczytniejszym o-
bowłazklem I najołekniejsza na­
groda badacza". Niestety. ..sta­
ranie" nawet przy najwspania­
lej obmyślanej metodzie, nie mo. 
że dać . . p o c h w y c e n i a I 
o d c z u c i a d z i e ł a". Nasi ba­
dacze utwierdzają «le ™.wk~ 
rze. że w literaturze „wiedzieć 
i ..rozumieć" a ..czuć" to wszyst 
kr jedno. Najczęściej brak Im 
zmysłu odczuwania literackie­
go, więc twlłulą K° zalstartć su-
fogatem nmrknwrrfct. Stad tyta 
„wnływologów" a tak mało u-
miejących c s u ć I pisać pięknie 
o rzeczach pięknych. 

I wartości techniczne, „postać' 
literacką, zagadnienie ..czasu" 
Idee dzieła, ton dzieło. Oo tej 
ważnej rozprawy powrócimy 
oddzielnie, jest ona bowiem 
pierwszą głębsza próbą podsu 
nlecta naszym ..wpływologom' 
metody, której im 1>Trk. P. Ku-
etitrslr? przypisuje w bada 
niach wl*lka wa«e poznaniu o-l 
sobowoścl autora oraz zrozumie 
niu „bodźców, przeżyć I przv 
czyn wewnętrznych, które wła­
śnie ten a nie inny krat; nrzed 
stawień zrodziiv' Podkreślaj 
przytem słusznie, że chodzi muj 
o „biografję wewnętrzną auto 
ra, nie zai o historje Je«o trze 

•W 

wików, spożywanego menu lub chiwum literaturyj do któreao 

zajrzeć musiał każdy, przystę­
pujący do poważniejszej pracy 
historyczno-literackiej w Pol-
dowej na literacka. „Przedmio­
tem naszej świadomości może­
my być albo my sami (tj. wszy­
stko to, co w nas jest, w nas sie 

W dalszych rozprawach rocz­
nika mamy: ,,Powstenie epopei' 
R. Oanszyfica, rzecz o „Wier­
szu w Bajkach 1 Przypowieś­
ciach Krasickiego" nrzez J. Klei 
nera, „Studia nad ariyzmem bal 
lad I romansów Mickiewicza" 
A. Chorowlczowej, studjum „Ml 
cklewlcz 1 Szekspir" H. Zyczyn 
skiego, dłuższa potę F. Oąsio-
10™'$^}^!^^"''*"'' ° n r , r w i" 
dowsklm nrzerłarizie ody Hora 
ce*0 „Ad Pomnehim''. wreszcie 
— obszerne tizasadnfeWf ,n ,a t*° 
weKO wydania dzieł Mickiewi­
cza pt. „Próba kajtonu wydaw­
niczego w zastosowaniu do M)lo 
rowej edvx:li ..Dziel wszystkich 
Mickiewicza", dokonane przez 
redaktora Wilhelma Bruchnal-
sklego. . . . 

W dziale rmaferiałow I notat 
znzjduiemy szereg rozpraw ' 
przyczynków do twórczości: A. 
Krzyckiego, Kochanowskiego. 
BrodzińsikieKo, Mickiewicza. 
Słowackiego, Krasińskiego, Ro 
manowskiego, Lenartowicza i 
Wyspiańskiego — mmsariych 
przez: Ganszyńca. Zetowskic-
go. Kleinera. Z. Ciechanowska. 
Oubrynowicza, Zvrzy»sklego, 
Lemnickiciro. Plo«Tew«kl«-?o. 
Zygulskiego. Krzyżunowskle^o. 
1 Uiejsklego. Zamrkaią rirzebo 
(rata w treść ksie<re roz ora wa r. 
Kucharskleiro o ko m i t m I e o-
raz dłori szereg recenzyj I spra­
wozdań. , ; . 



tarka sułtana-tancerM 
Po sukcesach w Konstantynopolu 
uda'e SA na tournee po Europie 

w towarzystwie trzech dam dworu 
I dawnej ochmistrzyń; - * O 

,rno po Tipalacłi let-|ła już występów i ayakaia wiel-
Europie swe wy kie uznanie. KnaJwat się więc na 

nieanama dotąd tan- tychmiast fjśłuiiny HnpreMjjol 
który I M r o n m n ^ J l̂ TaTncd 06-
s a r z e w i c z o w n e d w y s t ę p y 

na scenach europejtkich. 
Z ł a t w o ś c i ą p n y s b * ł a L S J U m 

t a k ą P*japgByeję, b o b r a k a p a n a -
ś w i a W m u a u t - | * ? w * * * w a e r a ł j e j m a n w A i i e . 

|Now>B] t a n o 8 T T e t o w a r e y s B . r o bę -
***. ' * D ) T d w i o m i d a w n a o e h -
m i s t r a y m i , k u b y ł e g o 
K u r d y s t i m n . 

t W ^ e d n a l e k 11 arBfpnia 1 9 M ri 

Majtka przybranego syna — 
babką prawdziwago w iŁd ka 

mich zacz ; 
• t o p y n o 
c ę t k a 

Leili Bederkham. 
N a o w i s k o to b r z m i ą c e d la e u ­

ropejczyka niooo e c w t y r a a i i e n a 
fety do n a j l w r d z i e j a r y s t o k r a -
t y e s n y c h W i a r a 

maiiakioK . , . 
Lei la icst b o w i e m prarwowatą 

córką A b i l i l a R o s a k s a 
cesaĄa Kurdystanu. 

? « ł « m c » f c a \ E m i r a B o d r - C l i a n a 
a k t ó r y m p a ń s t w a e u r o p e j s k i e 
a j f c n a ł o m i a ł y k ł o p o t u przed 50 
J>ty i m u s i a ł y s i ę c h w y c i ć pod­
s t ę p u , ~ » * y I o w ';• 
V knmtn-go tyrana wchodu 

djjikśc t a n c e r k i Al>dnl Tiesaks 
w r ą b * » w y m m ł o d s z y m b r a t e m 
O s m a n e m o d d a l i w » U L i j a k o z a 
k ł a d n i c y 

i w rf»x5r, sułtana 

AbHkila H a n ii di w K o n s t a n t y n o 

p o l u . 
W k r ó t k i m n n s i f z y s k a l i łas­

k i s u ł t a n a i s t a $ s i ę f a w o r y t a m i 
j e g o d w o r u 

weayra 

Fantastyczne małżeństwo ftcla 
z teściową 

N i s B w y k ł ą snmcticję wrf rodzi -1 Vnm Sara, prjttrłęła o f e r t ę 
to w s w i c n i e a m e r y k a ń s k i m m a j m a l ż c i i k s a s w o g n z i ę c i a i ś l u b 
ż e r i s t w o a n a n o g o m i l i o n e r a J a - ich. o d b y ł s i ę w t y c h d n i a c h 
™ * B i r t z LOK A n g e l o s i l , « s A n g o l o * . 

r *»rn trirkniYi - I 7, * ,„ , . , z p j o r m ^ e j s n m a ł i e ń -
S a r ą M a b u e y . ! s t w a m a p a n ,Tam|fi d-wułnrniie-

P . J a m e s Birrk 52 - le%ii m e * - ' g o s y m k a . w i e c p o i t a J o nawflrie 
e z y ^ a p o l u b i ł mr-y i .1 l a t y o i i o k r e w i e ń s t w o . M a c o c h a <Wxu 
2tf l a t m ł o d s z ą od s i o h i e p a n n ę letmiosro cl, l o w z y k i j e s t Bara, 
A l i c j ę M a l a v e y . 7 ^ m J 

B o krófkic-m a W5sę* l iwe«n rodzotut jegoi babka. 
p o ż y c i u o w d o n i i t . a w t e d y a- S z c z ę ś l i w i m a J ż o f t k o w i e u d a l i 
fefcty a » p z w r ó c i ł do f c ś o W - : s i ę w p o d r ó ż p o ś l u b n i , d o E u r o -
p e ł n e j j e s a c z e żyei- i iji' ' .. 

Czarownica afrykańska rozmawia 
przy womoc/ 

zahipnotyzowałaś ^?::,!!r5 
z ductemi zmirlych 

Cmentarz, który przytuli? ger^rałów carskich 
a odmówił spoczynku bohaterowi poisklem 

Gdzie lety gen. Sowiński, 9 d z j e spoczywaj rrochy Bartosza Głowackiego 
m g ł y o t u l i ł y o m e n t a j x ! m u S i n e m S . y o t u i u y i n « n | m n p n « , . P r a v j , l 7 » . i e . o.I-<op-l - O n < * . ... - [ j ę k n ę ł a 

p r a w < * ł a w n y n a W o l i . N a w a - j ^ e m o K i i ę . ^ W , ^ . ] e w i p k „ o d ' - , 3 Q *oł-
ł a e h b ) y i « l ę ł y p o c h o d n i e 
n e . 

K o l o leościioła z e b r a ł s i ę t ł u m 
j a k b y a a i m a i r t w y c h m M y , a d a w 
n y e b w s a s ó w k n T M D I p r a y b y -

Cjbaj p i ę k n i m ł * ! !>' • ^ a ™r*»>& ś w i e c ą on-ły b i a 
i . i — — . « - - : łe . Z a p ł o n ę ł y Swueee n a amerrta-

p ł y n ą 
d s i e i i e y z o p e r f t k o w a s z y b k o - i .̂ . 
fei« Bdofey^al i ^ w r i i d o a t o j e ń I ™ " - » P ' « * T po irrobne 
rtwa * w 28 roi n ż y c i a b y l i j u ż w m » t e ^aimntaroeo. 
p a n a m i i B a j w j ł y w n ^ n n i dT 
g n i t a n a m i W y nkie-j P o r t y . 

M ł o d o t u r e c k i rewoJu«ja pne-
b a i r i t a tTorra n u e d W ę i n i a ł e t f o 
A b r i n ł a H a m i d L, w r a e T. n i m u-
n i y k a c miosieLi i Knt is tamtjTiopo 
l a o b a j k u r d ó w e W t e d y to A b -
d o l Ro«jaks pra rpomniaJ so l i i e 

dtiedziett, o ojcowetye 
i rform<rwawsrf f r w r d j ę o d d a ­
n y c h • o b i e p r e j j a r i ó ł z a j ą ł K u r 
d y a t a n i o s i o s i s i ę t a m ceaa-
r » m . | 

C ó r k a j e e o l > i l a w y p J i o w s n a 

I N a w a ł a c h ś w i e c ą p o c h o d n i e 
c w r w o n e . . . 

W y c h o d E i z ' k o ś c i o ł a s t a T n y z -
n a . a n a j e j c z e l e 
generał, starzec o nodze dreumia 

nej... 
T ł u m o t a c a a g e n e r a ł a , (rdy t e n 

aataoae p r a w i ć d o ż o ł n i e r s k i e j k r z y ż e , p;i 
U M i | . n v c h i s ł a w y 

Padtają s ł o w a z u s t 
Sou-ińitk'eao, 

jak li»CTe z w i e d ł e f r o laiapi i : 
-tfie mam mogiły dotychczas!... 
oihoć psoMem w o b r o n i e O j o z y » -

p o e a r o n e j s l m . p b z m i a n i e w a r a n n y ^ p o t o m n i z a p o m i i i e U o m n i e . 
k ó w p o l i t j T s n y ' h i . n i p a d k t r o j - o p i e r a j ą s i ę c i ą g l e i s w a r z a , 
oaw « lr i e«o oesar rtwa, p o s t a n o w i k ^ T ^poOTęły m e k o ś c i * J e d n i 
U Mrta i 1 tancet ką. d o w o d e ą i e leżą w g T o b i e M o e -

W K o n s t a n t y lopora p r ó b o w a - l r a l a n a ^""li . a d r u ^ y w r ę a z t e 

nrto, 
MODA A KIEpZEft 

Co Importować sportawe^t z Ang']i 
O j c c y z n ą s p o r ó w j e s t A n g l j a , 

J e s t to k r a j xi a m * » a j a o y do­
b r e m w y o h o w ł f i i e m i w i e l k ą 
t u ł t a r ą k a ż d y n i p o m a l k o ń 
j e s t t a m k-tu-tyzpwany — i, k a ż 
dy*paBftuoh mfr -i -~\po a n g i e l ­
s k u . N i c d z i w i 5go, k t ó r y ż to 
k r a j w y d a J t y U gnrwarnantek! 
Z f i a m y t e m i s * a k o ś c i s t e , d lu-
grie, n a p ł a s k i e ! s t o p a c h , z ze 
b a n u k t ó r e wy. ztj n a w i e r a o h 
o d T M t a w i c m e s ą w y i o a i w i a i i i a 
ł h e . 

l e m s p o r t n w y c l i p i ę k n o ś c i , a m u k 
ł y c h i w y g i m n a s t y k a w a a y c h . 

• Gi ( .d-lelk»w ( d 7 ' o i y e h t o w a ­
r z y s z y a l e n i e w a n a e B e i i i n bo i -
n z e w i k o w ) . O n e t o s t w e r a a j ą m o j ' 1 ; 

t r a m n y , -i c h y b a Icażiiy m n i e ! 

pozna po mojej nodze drewnia­

nej. 

A m o ż e j u ż zn.pomTiinjio. j a ­
k o m s i ę k r w a w i ł a a w o l n o ś ć ? 

P r o v j d ź " i e , s p o j r z y j f i e na k u ­
l a k t ó r e t k w i ą w nni-a<-Ii koś ­
c i ó ł k a n a W o l i , a o n e w a m opo-
wdedoą o t»oju. iaJ^i w r z a ł t u t a j 
praod l a t y . . . 

W y ś c i e s z c z ę ś l i w i p o t o m n i . . . 
Ojcz^Tzna wolr ia j u ż n in ie ! . . -

Tdźcie . ż y w i P- l . -wy , na b ł o n i a 
W.Twma, G r o c h o w a k o d y d w a 
kT-7,yże .snę -s-z^'^ra. S p n i ^ t n e 

t].-' Kojów n i i ' i ' o -
ooiłsz^^-^ne. c l i w a -

s t a m i . ricI I-riorirt por-^ifp. 
W W n v - 7 » , p r z y k o s e ^ T a c h 

k r z y ż s t o i w ś r ó d l vn idu i ś m i e ­
c i a a 

niedaleko jest szkoła. 

D l a nzer-o d z i a t w a k w i a t n m i 
p i c s t r o i k n z T ż i n i e w y r w i e 
e h w a ^ ó w i 7,ie]sk--iT... 

O n r z r y 
zir>~TnninTio o k f w a -

W \ T U o p n i n Or^cbcrwa ; W a w T a 
roTnejcwiVTTI T\^m^r,e\... 

THk. t » k ! - . Zn.oomniano! . ._ 
S ł n e b a j o i e J e n e c z e w a m p o ­

w i e m i o ł m c r z o r z e c z s t r a s z n ą , 
IBUUL n i e d o w i a r y . 

W Kielcach. pr?>r katedrze, . 

.r.ie-«.k' rzoHza. 
N i e mlochja.ć, h o ta.m 

n;i ivnłn"!i j - i k i s ż y w y cwłow-iek 
s ł u c h a i p- i tnzy a a ł z y w a s z e - -
W r a c a ć w «rwe n j o g n ł y ! — aa-
1 "yp ia l s i 1; u n c n . l a i p e n e r a i a - i 
v idmii zB!ikTi<»ly 'wśród n o c y . 
n i ' u z a p i a ł p iorwszjy k u r . 

D - ż n c n ręika łrrc.SIiłeni n a 
" ^ i ^ : 1 ! zro,k krz j l / . i , p.jt k r o p -
l i . - ty s p ? v w ; i ł m i z|j c z o ł a , crdy 
F p o s i r z e p l e m , że a i t a j d u j ę s i ę 

na p: aieOftłnirnirnl cmentarzu 
na Woli. 

Ki>("y i ,i:',kim KnW>bern t u t a j 
«:>> ; i : 1'17'oin — n i i w i e m . l e c z 
z i n a m ' t n ł c m d^l-^ dn ie , c o III-'I-
w i t c t i . e r a ł f11"™-^? ;i - - i s ! n w o 
•v s l ) ' v o T*wt(Vr7.yii m n ^ ł y / e j 

Py i ." in « i m s i eb i i. c z y ii s e n 
c z y i - . ^ j a ? 

f»V'fll P ^ f T h l ł c j i 
fi ł.owiacki c^r>, 

d^^ ^ ' l o w e ł n t w o 
P"-a> n. p r o w i n c j o -
p r z ł d p a r u laity 

p r ^ - h ó w "Rn ["to ł̂z.i 
tn n i " V r : i ł v 
z^K^nć T>ii •/ >i. 
n r l n n T^owimn 
s z e r o k o r p i f r ń s y w a ł , s i ę o t e m 

Trucht w i ę c jaT* u s t a l i Ó, CO 
j e s t rM-awdn a c o T y t w o r a m f a n 
tn.'.^ bif^mkiej, 

N i e c h ż e w i ę c 

posłoirie ziemi 

założono onr^ś w o irró imi z w ł o k i ^ ^ ^ - I f l d o k ł a d n i e 

kieleckie} 

l e sprraTrę 

d ę (spartonrą. W t y m rofcn d o 
p ł y w a n i a n o s z ą c z a r n e t a f t o w e 
k o s t j n m y z ta ir ie tn iż b e r e t a m i i 
k o l o r o w o p ł a s z c z e , d o t e t m i s a u -
b i e r a j ą s i ę b i a ł o i k r o t k o , n o s z ą 
p r z y t e m j a s k r a w e s w e t e r y i 
przeipa"d<i w e w ł o a a o h ( t y l k o d o 
t e o n i a a ) . D o g o l f a k r a c i a s t e -~yń 

c h ł o n ą , b o h a t e r a z p o d R a c j a - r r i n f - . - m u j ą ^spoi łcizeń>*włł 
w y n i k a c h s w o i c h • 'ccb^dbień. 

Wai"^»nv,-a zs.4 p ".vin-pfl z a j ą c 
s i c o - ^ ^ i i ^ n n i n m « wbm ( r e n e m -

) V f ła S o w i ń « k i c g o . 

.Wnvk :ołn'rĄ:a 31 roki, 
o-i 

Dłn 
d ' V 0 t^'Wai^V'oo"^ 

•••In 

' y t n m "^ro-
nż z i s i a ^ ! Tia 

l-'o l-f-i 

( T n e b a bo-wi ni w i e d z i e ć , że c a o o h y i k o s t i u m y a n g u b k ó e 
j a k k o l w i e k w y c i o w a o i e a o g i e l - S m u k ł e a n g i e l k i l u b i ą s i ę nibie-
s k i e rncay t r z y s a n i a j ę z y i i a z a r.-c ; c m ę s k u . A w i e c b i - e e c h c s y 
• ę b a m i — w y n o w a anjr io l ska d o k o n n e j j a z d y , g ó r i s p o r t ó w 
ptojega n a m ó w i e n i u z j ę z y k i e m z i m o w y c h z d o b y ł y j o ż p r a w o o -
mTerfay z ę b a m i , p r z y p . t ł o m . ) . b y w a t e l s t w a . A n a w e t d o tenaii-

K a ż d a s t a r a a s a o b f i t u j e w FH ńn i i e l s zo l ad i e s w k ł a d a j ą b i a -
I r / ^ a ś c i s t e k > r ' - ; i - : y '"n :ex ' e f l a n e l o w e i n e x p r i i n a b l e . M o -
obok k a t a s t r o f ; l n i e b r e y d k i c h d y t e j n i e r a d z i ł a b y m a a n a m 
m i s s e s , s p o t y k a ł i v prze^piejkae B r u n t p r z e s a c z e p i a ć , a i b o w i e m 
a n g i e l k u wj-ankŁ, s m u k t o . s p r ę m w-orno k s i ę c i u ( w a o a c a e n i n 
ż y s t e b l o n d y n k i o p u s z y s t y c h w-yHzkołenia s p o r t o w e s j o ) t o n i e 
z ł o t y c h w ł o s a c h . ] r y s a c h klas>-ca P r : - ' c c i u (w ;ern>.o z n a c z e n i u ) , 
n y c h i r u n u c - . Ł r h zioray. Ó n e T " r z e k ł s z y , w y c h o d z ę p o a n ­
t o n a d a j ą t o a mjxiz ie i s ą i d e a - g i e l a k u , 

1 'Antuka. 

w i c r m e a s z y ca.r-.wi. n i ż P l s c e 
t̂ *i t ^ l^a^.qł wy-pr^c ić 

g r ó j c a p r o c h y l>ohate>ra. 

„My chcemv kr̂ !a*'» 
Takich te* rrrmy <c Polsce' 

DZIWNE PRZYGODY 
STASkA WĄSIKA 

napisał # 

V 
\i'v*k rodrrr, 

1 . / 1 " V B P / 

i „ i , , - i - i , i 

J: 
d 
tu-.y, i.-!..,/ 

}'"T>T . 

Zdtiiław Ktes-ciyiiskt 
rrszrr^nie -,CCZB;'«U pewleici 

Piętnastoletni d rrofa, Stani- oHd::"ih/ anf/eJil;•'•» dotnri do' 
ze Sląrfca, po P'ji'1-iij Orr)iini;nrji Wojsko, 

•stąpił do ar- nej, rl^iritnjącrj im tirenif / fo -
Wrdctfijl na fi1- Cif'.ki- ch>i-ilr przebył w 

i po u-yle-! i/•':<..'uniint-ii Ifiłszeińckirh, skąd. 
rosyjskim, uciekł i po trielv przt/rjridach I 
kiego pul- dotarł trrer-.eie do Polski. i 

stamtąd Ziścił się nareszrir ji-oo ,.!,, 
' f ' 1 

• l i . Po kon- .Jest «• yiojskit pfĄskkm u-pułku' 
'</i rosyj\danov- u Ueńskich. J 

U <%'my czeskie, I I 
17 i 

''Tomną 'przecież ostali się, nie dali —' 
'r-l i roz- jeszcze inne narodowości do 

;d'K-rjł '̂ le- sjebie przyciągali — I to nie si-
'':» kreso-' la oręża, czy ręką policianta— \ 

t'la. /anii. sz- ic-o pokoiowem oddz,iaływa-
kal^jh. którzy prze-hoJzlli niun polskiej kultury! I 
sroż.sze hoHai rirn lalnwania, " . . . 
niż fołacy w Nietivztch __ a 

s'v i O . i i z y ? ' •, 
"'.i:' )<tf. Zara?c 
boki.-50 sza.ui 

I- Tl : 

ietn 
Tn samej kultury, o której, 

/reszta, niemcy śląscy mówili. 

Ajreiicja Varsnvia donosi: 
Onia 5 b. m. rKłbvfo się wal­

ne zebranie de'e?atów zarzą­
dów okretrow^-ch stronnictwa 
zachowawczego. 

Pre-zes stroinict-wa p. A. 
Dworski przemawiał 

o nichn monarcrilstvcrnvtn 
w Polsce. 

ftwlerdzaiac, że ruch ten bvł kn 
riecziiością czasu I WTrażając 

te jej zupełnie niema... Im dłu­
żej siedział Staniek w Wilnie, 
tern leiiet zaczynał rozumieć, 
co !.) Polska.-.;ia;7y. Powoli ho 
ryzo':t jc.:o mziaśnial się i roz­
szerzał. Korzystając z dwudnio 
weso urlop.i śwląteczneeo, 
przeczył"' "ihic no raz drwi w 
życiu Pana Tadeusza, niesmler-
'elny poemat polski. Zaczem 
/roziimijł dopiero, czemu te 
miasto — i tr-n krai, tak przez 
Mickte< i-zn ukochany, zrósł 
sie z Polska na zawsze... , 

Nie dłiKro miały trwaff iednak 
te po(jodi'e dnie. Na niebie zbie-' 
raty sie tlni.ury. Ahnosfera sta 
v. ała sie coraz to bardziej cięż­
ka. Sąsiedzi. zaniepokojeni 
wzrostem polskiej potętri, za­
czynali coraz groźniej na nią na 
stawać. I 

Mało mód o tern wprawdzie 
u i?d7icć zwykły ułai. s-zetro-
wiec, pochłonięty służba i co- ; 
d7iennemi obowiązkami: woj-, 
sko nie jrst przecież od polity-! 
ki. Niemniej, co raz. a przedo-

za''owolenie 
Polsce. 

Htetuka crammdBiejakni. która do 
t e j c h w i l i k w i t n i e wńn'»d I n d ó w 
Bniajdu jącyc ih s i ę n a m a ł y m s t o p 
ndu c y w i l r a a c n i aa , j inuje u m v s ł y 
wspólczoHinych h i s t o r y k ó w k u l t u 
r y i o k u i t y s t ó w . 

ODcultyści wiidzą w miej usn ie -
j ę t n o ń ć ix»n«7jiuuiBwania s i ę 

z śiri<it">ii nadprzyrodzonymi, 

w i ę c sta-rają s i ę a b a d a ć t a j e m n i ­
c ę o z a r n o k s i e s t n r a . 

RldoTn.dcim nmnnoksięjirjii ików 
jest A f r y k a a z u l a s r a s a o k o l i c e 
B a m i n s z k a l e p r a o z d z i k i e , 

czarne Uutff. 

TCnoida n i e m a l wieA m a s w e s t o 
c z a r o d z i e j a l u b csm,nodnierjkę, 
k t ó r ą o t a c z a sBcmefrólną canią . 

Jodiną B n a j » i a k o m i t a « y c f c o s a 
rorwmim a f r y k a i T s k i c h j e s t w o-
l i ocne j c h w i l i n i e j a k a 

Paulina z Marisrmkitl 

w ś n x J k o w y i m K o n g o , k o b i e t a K 
c z ą c a o k o ł o ,"i0 l a ł ż y c i a . 

M u r z y n i c z c z ą j ą j a k o ś w i ę t ą 
o s o h e nn«S7Ą jo j d a r y i c z y n i ą 
p i e l g r z y m k i d o j e j djomuu. p o ł o ż o 
ł i e g o w ś r ó d g r u p y pa+m. 

A d o m c « t w o t o wbołrie, k H h a 
k ł ó d drapiwa p r a y k r y t y o h s t o m a 
s k ł a d a s i ę n a t e n p -roybytek ctaa 
l o d a i e j s t w a . 

N a szicizycie z a s rrarłiu s M h i 

zahypnOiyzOwaKii kogut. 

p r a e e k t ó r y p r z e a n a w m ć m a d ą 
.duichy z m a r ł y c h " . P a n i U n a a 

Ma.rianhi'11 o p o w i a d a s a m a o s o ­
b i e : f 

S z t u k i o j r l a d a n i a p r z y s z ł o ś c i 
p c z y ł a m s i ę o d m e ł o o j c a , a t v r -
« z f c o nrwrorrzwja. S k o r o p o t r a e -

i c i e m dBieoku d o s t a ł a m konrwtkWyj 
I n y c h d r g a w e k . cd«"'oc m ó j xm-
n a ł . że n a d e s z ł a s t o s o w n a p a r a , 

I a b y m 

I liczyła »fe cjarodtiełstwa. 

j D a ł m i w i e c t r a y n a p o j e d o w y 
p i f i a . P i e r w s z y n a p ó j n a s y ^ n a l 
s : c d o b r o " — d.-ujri: p r r a y j a ź ń ^ 
t r z e c i : j a s n o w i d z e n i e . P r a e a t n s y 
d z i o ś c i d u i p i j a m t e naipoj© a p o 
u p ł y w i e t a g o eizasn o p a i d t y m o ł e 
d u c h y a m a r ł y c h p o d p o s t a c i ą 

czai njfOs /OMoMfrssi , 

Ro?nTm'(^rn 
r7^irti ja li 

( I ' . , 1 , .r 

"h mrrrf \ pcnrtS)-

»• do P n u l i n y z, M a ^ T n 
Inihi nif i i - i ni,, n i « t y l ' - ^ > . n i . r 7 v -
ni a lo i b ia l i lu . l z ie . ( ) < S e j a s n o 
wił lpwnia 

czarne) czarodziefki 
o p o w i a d a b u n r ; * t - z z. Mair izbur-
g a : s k r a . l i i mi k u n i e a wtraelka 
p o g o ń z a z ł o d z i e j a m i o k a c m l a 
s i ę beoMkutoozma. Poszed łc im 
w i e c o r a d e d o P a u l i n y . R o n k i a 
m i : k o n i e t w o j e p n z y w i s p a n o 
stada w tń c h w i l i p r z y 

M&dospadzie Umgeid. 

0 - n z y w y i o h p r z r f a r b o w a n s • 
o g o n y j o h c i ę t e . W y s ł k t e m n * t y c b , 
m i a s t l u d z i n a m i e j s c e wHKAsł-
u e i i s t o t n i e Bna lazJom u k m u M o 
n e k o n i e . 

P a i i l i n a jeM aaswdWtcBo asofją 
dobr^ . p r z y c h y l n ą l u d s a o m i O t 

knura n i e cujrni s z k ó d . 
Tiaiz, t y l k o j e d e n p o ł u u a i a J s t l 

Kt.m/fBliwic 7Pimścić s i ę m a t o H 
• w e k r z y w d y . 

NarJHtarfraa j e j 11 n i i i i t a J e s B s 
z o s t a ł a a w i e d a i o n ą p u m 

angielskiego kupca. 

Ze s t o s u i A u tatro n s i i i i U s O | 
c h ł o p c z y k . J e l c d r u g o n t a i — ł Am 
łrli.k o p i e k ą s w ą h u u b a n l m I 
t t e i ecko P a u l i n a n i e n i l i i s J s i a l f 
d o Ipożyc ia m ł o d y o h — 

j e d n a k dnia , A n g l i k 

porzucił kochaniu 

p o b r n t a l n e d z « i ą 
L e d w i e j e d n a k u s z e d ł M i k a ) 
kójw opadł i 

i złamał lewa nogę. 
.Tefna pielęrnowała go w ei 
choroby, ale rdy Jack 
do adrowia 

, obił murzynki 
i Jwysaedł z domn • 
nie powracania tam nisMr. MW 
rpołńii jednak: praabye 100 lBs> 
k)ów, gjdy tantal 

Taiemniczy 
pociągu 

Był nim minister 

z roz voju Jego w 

or :r.!ii7atoraml 
ir. K( nstanty P'a-

OłńWTl\rT>1i 
str. --eh sa: 
tei i .-'' K Moraw ki. Ruch mo 
na-ebistyczny "a.i>ardziej się 
l^rz.yirł ra f,-""ic Małopolski. 
Stron:ictwo iest w .ścisłym kon 
tak -ie 7 alsademicl iemi kołami 
n'łn'izieżv nonarchlstycznej, 
pic '.iznaie tylko ichjmetod dzia­
łania, , | 

.tawały się do koszar N-go puł­
ku ułanów wiadornpści niepo­
kojące, budzące najprzód zdzi-

I wienie, a potem —fgniew. 
Przepowiadali wrlrawdzle od 

początku ludzie bj|vall, że ani 
', Kieroński, ani Lenlfl nłe prowa­
dzą rewolucji we I własclwem 
tego słowa znaczerflu... Ze cho­
dzi im o coś zupejnle Innego! 
Łatwowierni polacr sądzili, że 
Rosja, zerwawszy | e znienawi-
dzonem Samodierżpwiem, bę­
dzie usiłowała urządzić się po 
nowemu, nic wtrącając się w 
sprawy sąsiadów, f 

Ba! Gdyby to o rewolucję tyl 
ko cliod7.iło!... J 

Naczeinfk d>worca zachodnie­
go w Paryżu został zaskoczo­
ny nieoczekiwaną wizytą, zna­
lazł się bowiem w jego gabine­
cie minister komunikacji p. Wi­
ktor Peytral. 

P. minister był widocznie w 
dobrym humorze. Poprosił zdu 
wionego naczelnika stacji o bht 
zę, jaką noszą maszyniści. Żą­
danie zaskoczyło p. naczelni­
ka., zdumienie jego nie miało 
jednak granic, gdy minister o-
świadczył mu, że sam, iako ma­
szynista, pokieruje pociągiem 
pospiesznym, który za godzi­
nę ma odejść do MarsyiS. 

Po kilku minutach minister 
był już gotów do objęcia ma­
szyny. Podróż tę podjął, aby 
się przekonać osobiście o war-

po dtuisKij cbowMs '• 
zahaienłe kr*A. - ̂ T 

młodego i 
k M r r a ą a M M 

maszynista 
Nr. 132 
kolei żelaznych 

kości wprowadzonych n s m > 
no udoskonaleń I zmten tecbal-
tomych w kolejnictwł© fraaoo-
skiem. 

Do stacji Avij!hon kjorowat la 
komotywą wyznacjBony uprze­
dnio maszynista. Od tej staefl 
Jednak począwszy, a i do Mar­
sylii, wyręczył go minister. 

Tymczasem stacja kolejowa: 
w Marsylji została tdegraflca-
nie powiadomiona, że pocią­
giem pospiesznym nr. 132 kie­
ruje minister. 

Na przybycie pociągu ocra-
kiwal w Marsylii tłum cieka­
wych, a gdy lokomotywa wje> 
chała na stację, dzielnego ma­
szynistę powitano Eromkiend 
oklaskami. 

Klereński schlebiał tłumom, | na, patriotyczna Polska, pod-
obiecywal im to I tamto. Ale żąfczas, gdy Rosja tonie w coraz 

Obalili bolszewicf Klereńskie 
go. Obalili go bet większego 
nawet wysiłku. Bp złotousty 
adwokat petersburski, który u-
miał sobie dać radfc ze strach-
liwymi carskimi i generałami, 
nie zdołał w porę I zahamować 
fali, idącej od spodu... /"ukoły­
sał sic rosyiskl nu(1, v>eroko, 
coraz szci'.ej' ; 

dał też od tłumów pewnych o 
flar. Żądał przedewszystklem 
prowadzenia wojny do końca. 

Inaczej bolszewicy. Rozpętali 
najskrajniejszą demagogię, 0-
blecując ludowi rosyjskiemu 

'złote góry l nie żądając za to — 
, rzekomo - niczego. Ale, gdy 
już wypęd-lll Kiereńskiego, gdy 
schwycili władzę w swe krwa-t 
we dłonie i porachowali się a 
przeciwnikami politycznymi, tej 
piąć ich z okrucieństwem, ^7 
kiego jeszcze świat nie wij 
dział — cóż się dalej okazałoV 

Oto, okazało się. że rewolut 
c)a — rewolucją, bolszewizm— 
bolszcwizmem, ale dawne, odj-
wieczne instynkty nie zmieniły 
sie ani na jotę. Rosja Lenina tak 
samo nienawidziła wolnej Pol(-
ski, jak nienawidził Polski -t-
Piotr, Katarzyna, albo jej na|-
stępcy na tronie carów! 

1 wściekali się komisarze boi 
szewiocy, że tui, obok, o mlc 
dzę, rozwija się demokratyci-1 

to gorszych mrokach, we krwi 
i rzeziach — nie zbliżając sł« 
ani na krok do upragnionego 
pokoju... Zresztą, czy ten pokój 
istotnie byt tak upragniony?-. 

Okazywało się, i e nie. Ody-
by bowiem uspokoiło sie na po­
graniczu, ydyby armja czerwo­
na wróciła teraz do domu, mu­
sieliby panowie komisarze zdać 
przed narodem rosyjskim ractan 
nek z dotychczasowej swej poił 
tyki, z rozlanej krwi, z zagra-. 
blonych dóbr... 

Woleli tego uniknąć, bo racłm 
nek przedstawiał się opłakania. 

Wiec wbijano w głowy gfta-
pich rosyjskich muzyków, i e Je 
dyną przeszkodą, która tanittje 
ostateczne zwycięstwo RoeJ, 
bolszewickiej, Jest — Polak*, . 

(d. o. n.) 

pr m 
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Z M m Zl sierpnia ib. i m a n i e Si( 
wypiacinfe miłków bezrobotnym robot-

| likom białostockim. 
UsJłtk artUsli » prac iritcittaio unbki iilnnigo, 

nlHWlclł 1 ii. « at| Winili. 
W dniu 9 sierpnia rbj w sali 
idy Miejskiej odbyło sie ze-

sprawie akcji ioraźnej 

r d l a a a a l a a a t -

b ran iu t e m wzięli udział: 
at M i n . Pr. i <5p. Sp. i 

wiciele Województwa.sa-
przemysłu i fw lazków 

lowych. I 
l a t 'M ln l ł te rs twaf Pracy 1 
Społecznej Dr. Ignacy 

mld t po zazna jomien iu 
z uchwalą R a d y M l -

z d n . 16 U p c a j r . b. oraz 
M i n . Pracy I I O p i e k i 

>] t%»\2B J po dłuż-
i)l i ca łkowi tym uzgod-
lądofr pa ; akcje do-

dla bezrobotnych, 

aatala 
•Jstea. 

icjicłcł-i) szczegółowy plan akcji 
raźnej pomocy , 

3 ) chronologiczny porządek 
wykonan ia p lanu . 

4 ) ustalenie liczby bezrobot­
nych I ryczałtowej sumy potrzeb 
nei na akcje, doraźnej p o m o c y . 

Pozostawiając szersze o m ó ­
wienie każdego z p o w y ż e j wska­
zanych punktów obrad podaje­
m y treść obrad w streszczeniu. 

Usta lono, iż w akcji doraźnej 
pomocy bez robotnym 

wazaaa, udział z«ria)*kl 
botnicze i związki przemysłow­

ców a fi 

pracy p< (ród czyrr-
erasowany :h , 

przedewszystk iem M a g 
strat, który będzie prowadzić 
akc jc *na terenie m. Białegosto­
ku z funduszów państwowych 
na swoją odpowiedzia lność. Do 
pomocy Magis t ra towi powołany 
został Państwowy U r z . Pośr. 
Pracy. 

Z a r z ą d y f a b r y k 

mają przygotować I złożyć w ; Bez robotny zgłaszający się po 

Magistracie listy bezrobotnych 
(wzory Ust dostarczy Magist ra t ) 
d o dnia 15 sierpnia rb. włącz­
n i e . Magistrat sprawdzi przed­
stawione listy w te rmin ie 1 5 — 
19 b m . przy współudzia le przed­
stawicieli związków zawodowych . 
Ci ostatni będą mog l i występo­
wać z wnioskami o skreślenie z 
listy lub jej uzupe łn ien ie . W n i o s 
ki te wraz z opinją przesłane 
zostaną 

d o k o m i s j i r a k l a m a o y j -
n o j , 

do której wejdą przedstawiciele 
robotn ików i fabrykantów. 

Po sprawdzeniu list Magis t ra t 
przystąpi do wypłacan ia zasił­
ków w k i lku biurach (m ias to 
podz ie lone zostanie na 3 — 4 
o b w o d y ) przy p o m o c y persone lu 
op łacanego przez związk i fabry 
kan tów. 

zasiłek, b ę d z i e . musia ł i posiadać ' 
d o w ó d osobisty. 

. K o n t r o l o , a o a r o a k t n y o h , 

pobiera jących zasiłek prowadzić 
będzie Magistrat i Państw. Urz. 
Pośr. Pracy, który zachowa o-
gólny dozór i kontro la nad ca­
łą akcją. 

Zasi łki b e z r o b o t n y m mają być 
wyp łacone 

z dniom 2 0 oiorania r b . 

Ilość bezrobotnych ustalono 
w wysokości 4000 osób. Zaro 
bek przeciętny dz ienny określo 
no w wysokości 4 zł.; przeciet ' 

• ną rodzinę robotniczą na 3 o-
soby. W o b e c tego ryczał towa 
s u m a na zasiłki p o m o c y doraź­
nej na Drzeciąg jednego tygod­
nia ( 4 0 0 0 X 4 zł.) wyniesie 

• • t y • . z l . z a r o b k u d z l o n -
n o g o . 

Biorąc dla rodziny składają­
cej sie z 3 osób 35 proc. (od 
zarobku dz iennego) zasi łku czy­
li 1 zł. 4 0 gr. o b l i c z y m y 
( 4 0 0 0 X 1 - 4 0 X 7 d n i ) i ź t y g o d n i o 
w o będz iemy pot rzebowal i na 
wyp łacan ie zasiłków 

k w o t o . 3 9 t y a z ł . 

Jest to Suma poważna z a t e m , 
Jak w idz imy Państwo robi dla 
robotn ika wszystko co m o ż e . 

Match f ootbalo^y „Makabr (Hm) -
reprezentacja Białegostoku. 

ZwyeUtyU nniibl 1l:0. Tny fyilące bl.losf.cun 
pnyilądato sit gm. 

Chronologiczny porządek wyko-, Wiadomości z ostatniej chwili. 
RcHifa akcji doraźnej pomocy dla 

bezrobotnych. 4 --. r /_)^l 
r Ś e . d n i a t W V I I I włącznie a ) 
W a a h l r a t sporządzi i , roześle za-
• a w i o m i a b r y l r w z o r i list wraz 
r r * i a * a » e j e , ~ L ^ [ 

D o an ta r i a r a i l p) I f a b r y k i 
a a i ą i a a j a a a j a ttĘy b< zrołJotnych 

c) Magami at teyg itowuje k i l ­
k i lokal i w różnych dzielnicach 
• w a r t a d l a - b i u r ' p ł a t l iczych, 
' d ) M a g i a t r a { zglas a I lościowo 
a y e t r i j i o B a l f l S ^ l i związków 
pjiaai 11 j a l i J a L 6 w o personel k lu 

dział Fabryk wed ług obwodo­
wych biur p łatniczych, 

g) Magist rat wyznacza swoich 
de legatów d o k ie rownic twa po­
szczególnych [b iu r p ła tn iczych, 

h ) Związk i p rzemysłowców de­
k laru ją listą swojego personelu 
b iurowego do o b w o d o w y c h biur 
p ła tn iczych. 

i) Cen t ra lne Związk i zawodo­
w e / r o b o t n i c z e zgłaszają do M a ­
gistratu swych przedstawiciel i 
do udzia łu w Komisjach Rekla­
macy jnych i asystencji w obwo­
d o w y c h biurach płatniczych. 

D n i a 2 0 sierpnia m o ż e być 
d o k o n a n a wypłata zasi łków. 

Weiinl • niteii Pilska — F IUIHUI W Wirisawli 
svytl|tyll Pilicy. 

( T e l e f o n e m z W a r s z a w y ) . 

Rozegrany w niedzie le match i Ma stronie d r u ż y n y polskiej 
miedzy d r u ż y n a m i reprezenta- i widoczną była przewaga w ciq-
c y j n e m i Polska — F in landja za- i gu całej gry. F in landezycy do­
kończył sie zwyc ięs twem p o l - ; stali goala po przerwie, 
sklej d rużyny w stosunku 1 do 0. 

Wydział Opieki Społecznej 
zarejestrował 4673 bezrobotnych. 

Wydz ia ł O p i e k i Społecznej 
przy Magistracie zarejestrował 
4673 bezrobotnych . Faktyczn ie 
liczba bezrobotnych wynosi 
ty lko 4 4 6 6 gdyż z d n . 4 b m . 
p e w n a ilość r o b o t n i k ó w otrzy­
ma ła prace w f a b r y k a c h m i e j ­

scowych. 
O d dn- 6 b m 

Wydz ia ł O p i e k i wy I 
kwi tów na roboty . I 
obecnej w y d a n o 4 3 9 
na roboty d w u d n i o w e 

dz ienn ie 
aje 5 0 0 
o chwil i 

kwitów 

• • • • • . - I S 

Re kila ma j e s t dźwign ią przemys łu . 
k a a n a a n ń a n 

Oracze z drużyny „ M a k a b i " 
przybyl i do Białegostoku one-
gdaj jeszcze. Wczoraj o g. 11 
goście 

o d w i e d z i l i b o i s k o k l u b u 
Ż . K . S . , 

gdzie cz łonkowie tego k lubu 
zademonstrowal i szereg ćwiczeń 
sportowych i g imnastycznych, 
następnie udal i sie na boisko 
klubu B.O.S.O. T u powitał ich 
p r z e m ó w i e n i e m prezes k lubu 
I . O . S . O . , p. S. Sokolski . 

W i m i o n i u . M a k a b i " 

odpowiedzia ł p. Rado. Goście 
wzięl i udział w próbnym 2(|)-
m i n u t o w y m matchu , zaaranżo­
w a n y m dla nich, poczem zapi­
sali sie do liczby członków ho­
norowych k l u b u B O.S .O. Przed 
opuszczeniem boiska p. Rado 
podziękował w i m . k l u b u . M a ­
kab i" za serdeczne przyjęcie. 
Już na pół godziny 

p r z ó d m a t o h o m 
na boisku W . K . S zgromadzi ła 
sie publiczność. W chwil i roz­
poczęcia matchu znajdowało 
sie n a boisku około 3 tysięcy 
osób. 

Match rozpoczął sie punktu­
alnie o g. 5 m. 30. Oczywiście 
. M a k a b i " jest dla naszej repre­
zentacj i 

p r z e o i w r n i k l o m o p r z a 
w a d z e m i a z d z ą o a j . 

Gra cały n iemal czas (oczy <-,,,» 
pod bramką reprezentacj i bia­
łostockiej. 

Do przerwy padają 3 goale, 
po przerwie 9. 

W r o z u l t a o l o I f d o O , 

na korzyść . M a k a b i " . 
Przebieg gry zajmujący. Pod­

czas gry miał miejsce jeden 
tylko wypadek z graczem . M a ­
kabi" E m e r y n g i e m , który 

z d a r z y ł s i o . n l o a z c z e ) -
o l i o t i o 

z graczem W.K S. E m e r y n g wy­
cofał sie z gry i został zastą­
piony przez gracza rezerwo­
wego. 

Sędziował precyzyjnie i fa­
chowo p. Bannet . 

Publiczność i przebieg mat­
chu sf i lmowane zostały przez 
k inoopera tora sprowadzonego w 
t y m celu przez dyrekcje kina 
. M o d e r n " . 

Kronika policyjna. 

* f » 

Oddało poi Sąd: 
U alepraulruiMle i i l i la 

R i a l l O — ftbrama Goldberga — 
L ipowa 19, Mojżesza Mazursk ie ­
g o — K u p i e c k a 3, Ost robursk iego 
Hl lela Kupiecka 39. 

la allińitwf I ukłteeiU I B I -
ka|i • ateista Dablinnea. Ło-
bacztwsk iego Aleksandra , Dą­
browskiego Kazimierza i Słowi­
kowskiego Anton iego , zamiesz­
kałych we wsi Bagnówka g m . 
Dojl idy, Wierzvńsk iego Wac ła ­
w a — L i p o w a 48 , Ostaszewskiego 
J ó z e f a — W i k t o r j a 17, Wasi lków 
skq E lką ,—Sobiesk iego 12, Kar­
nego J a n a — S o s n o w a 108, Ble-
ryło W i k t o r a — S o s n o w a 4 1 , Z g r o -
nia Stanisława — Kijowska 7, 
Zduńczyka W ł a d y s ł a w a — z e wsi 
Jaz iuk i g m . Drozdowo z. Ł o m ­
żyńskiej , F i lonowicza Teof i la z 
Ł o m ż y , Burn iaka Władysława 
Mar jampo lska 14, C z a p k o w s k i e -
go Władys ława Podleśna 18. 

U • M d i i I M k l i e t l l h G u ­
zika Sendera — Hersza z a m . w 
Gra jewie . 

l a p a i a i f a w I r R l i k a i l a a a l i ­
t y b u • p l i k i : Błaszczuka Jana 
z a m . we wsi Grabowo g m i n y 

Doj l idy. 
U uklóualt tpakala piblln 

• • • • : Emi l je Ziarnicką Szpitalna 
20 , Konstantego Bernackiego -
M o n o p o l o w a 10, Szwarca Moj­
żesza, ozwarca Mlndla , Fajnsoda 
Jowe la , Fajnsod Leje i Brener 
Rywke zamieszkałych przy ul. 
Kolejowej 16. 

W y p i t t l l a j e r l l l l i : Na rzece 
Biebrze w Goniądzu przewróciła 
sie łódka ze znajdującemi sie 
5-clu chłopcami do lat 10-ciu. 
Trzech zdołano uratować zaś 
2.ch Sz loma Filer lat 10 ciu i 
Giersz M a ł y lat 8 m utonęło 

• y p l d k l l l t l U U ł U M : W fab­
ryce sukiennej B-ci Barasz w 
Michałowie , robotnica Anastazja 
K o p e c k a lat 22 , przez nieostroż­
ność dostała sie * tryby grepU. 
ponosząc ciężkie uszkodzenie 
ciała. 

• t f t t k l l n a : W e wsi Krynice 
g m . O b r u b n i k l zostali pokąsani 
przez wściekłego psa Toczydłow-
ski A n t o n i (właściciel psa) syn 
jego W i k t o r i sąsiad Swlsloęki 
E d w a r d . Wsporrn ianych odesła­
no do zakładu Pasterowskiego 
w Warszawie , psa zabito. 

>N" Dzli myiiiali •ytwtfral „Piramiir „ M O D E R N " 

POP BROKIEM KOBIETY 
I • (Zwycięstwo pieniądza) 

v _ d r a m a t w 6 aktach z życia a m e r y k a ń s k i e g o 

Ket ty Mac-Don a Id W roli g łównej 
znakomi ta artystka 

• A D P R O f i R ł l 
pierwszorzędna atrakcja dla bywalców kina 

- J <?U RNflL GflUMONT - - -
, . a k t u a l n e zdjęcie w 2 eh aktach 

Międzynarodowy I uniwersalpy przegląd f i lmowy najważniejszych wydarzeń w świecie po l i tycznym, 
towarzyskim, ar tys tycznym, spor towym i t. p. 

•anąlfk S U . Btiy od 1 italcia. 

Taj 

KUPIJYT 

DRUKARNIĘ 
Oferty prosimy nadsy-

i łać do Administracji 
.Dzień. Białostockiego*. 

2485 i 

•ak la i t l iatyityisny 

S. Uianihlego 
Sienkiewicza i. 

Plombowania, usuwani* b*x bólu, 
nowoci t ina technika. 

Kolejarzom jak zwykłe ustępatwa. 

U w A fi Al 
Do wynaięela miesikiaie na pod­

daszu skladaiące ł ię z * -«»»«*» • ' 
i Huclini z facjatą przy ulicy Wa-
silkowskie) th l < > . . 

Wiadomości udziela aa mlelłct 
PUCiLO*SKI . 2507) 

Dr. NEUNARK 
b- ord, Piotrogrodzkiago rtlafuzjcwsklego 

szplUla wenerycznego. 
Chorób* waneryczn*. skórna I moczo-

•tełowo (606-914) od 10—12 1 od 3—8 ?p<jtudn 
ul. Kilińskiego 11 (ul. Niemiecka) 

w Białymstoku.! 

P. P CICHOCKI 
Pałacowa 4, teL 19. 

Leczenie, plombowanie złote 
i kauczukowe dostawki. l**Ą 

I Dr. S Z A C K I 
neraky i n i , aanUa I aasa 

powrócił i wznowił przyjęcia 
ul, Sienkiewlcia 43 (róg Jurowlecklej) 

Przyjmuje 9—1 pp. i 4-r7 Wlecz. 

Dr. n. KAHBb 
SawacJalMoM choroby weneryczna skórna 
łaytoaów ntocsopłclowa (niemoc płciowa) 

Oówłatłenle cewki I a a c n a r u . 
rrzylmuje od godi. 9—11 r. i »—7 wlecz, 

kobiet I dzieci 4 - S p.p. 
Białystok, ul. Slenklewlczi 37, osobne wejicle. 

Dr O U R W I C Z 
tpecJahMac choroby skórne, weneryczne, 

moczopłclowa. 
Lecz. promieniami Readtgena «. 

ł lampą Kwarcowa. 
Przyjmuje od godz. 10—' 1 ocf 4— 8. 

BlMLYnOK. ul. 

Dr. Inon KRYMSKI 
Spec. chor. weneryczne (osw. pęcherza), 

mocsopłcłowe (niemoc.) skórna oraz 
kosmetyka lekarska, ftermo I elektro-terapła 

Przyjmuje od 9—1 I od 3—7. 
Panie od 4 - 5 g. 

Lipowa 33. 

Dr. J. WALEWSKI 
Cboroby ikAnM. w * M r r » M . . 

I iot iopłclowi , (o4wt.tlenl« c««ki I p«ch«r"l 
Pra>|mu|« od 8 do 9 r.no I od 5 do 8 #. 

Kobiet od 4-te| do 5-le| p.p. 
„ W « , 11-.. ,! , oj u - . ?^> fm%, r 

Dr N. Kacnelson 
C h a r a » y w M W « » , » » i 7 f Q 

Białystok ul. K'Ji^2
k'e»° >* 8 ' 

telefon / « ^43. 
n r i—'- "d "odŁ 9~' ' od 4 M ; 

adha 
^ ? ? 

Adwokaci kryrr inolodzy, 
detektywi i wyisi funk-
cjonarJLs, e policji winni 
obejrzeć en f i lm i uzu 
petnic w t :n sposób swoją 

wied, c fa-howa.. 

Z serie -12 akt 
u l i t t w łUsym p n i r t i 

Tylko 2 przedstawiemn 

ramii 

TTrr _ j * M j n f l ł l a l W r U T T : rr iejśćowa — Z ip . 0 0 — z a m l e j ł c o w a wraz przesyłka — Zip. 5 .00 — zagraniczna 
z i * i e r t z mlf i ir ietrowy — szerokość szpalty redakc. w tekscM — Z ip . 40 , zwyczajne — Z ip . 

f i 9 45 

P R O C E 
Sensacyjny dTamat życiowy w 2-ch serjach, 

osnuty na tle fetalne 

(BANKIERA) 
LflKOQE'fl 

12 alltacri (całość w | e d n y m programie) , 
portjylki sądowej . 

wieczór 
D z i a m K l n i e 

APOLLO 

Henryk Signoret, Maggy Therry, 
• •a pr. ir .rn TYGODNIK F ILMOWY 
wewnęt rznych . 3. Madinsp. Wardęskl . 4. Knmisarz Rządu P. J 
6. Wicewojewoda warszawski P. Beczkowlcz. 7. Podlnsp. Cl 

6-cio letnie dziecko gtó*nych 
R k t u a l n e zdjęcia m. l a : I . P°*" s p r « * n o ś c i 
.olicjl rzecznej . 2. Pan Hubner , minister spraw 
rmutowicz . 5. M,ci. w y d , . pras. P. ^ " k o w i c z 
a r l e m a n g e . 8. Popisy ratownicze. 9 . Wyścigi 

p ływackie . 10. W ie lka katastrofa kole jowa k< lo stacji Warszawa Wschód.na 

• ł y a k t e ^ k - ! ! " * 'fc M » ' * , ł l c i n « ' « > a « ' ' k o 50 p r o c drożej , zamiejscowe t e r m i n o w e o 25 proc. d ro ia ) . O d can 
- ^ " " " " " " a a t y tnttytucl l pgnaiatnych I s p o ł e o n y c h w k romce podlegają opłacie . O k ł a d ogłoszeń dwunasto fzpar towy 

0 16, 
poi lt 

Rozwiązanie • 
! ! ! ! ! i 

Mowę meteory śledztws, 
polegające na zastosowa­
niu studjów fotografice 
nych. Metoda ta dala 
doskonale rezultaty przy 
rewizji procesu bankiera 

l_aroque'a. 

Z łp . 8 .00. 
d r o b n a za wyraz Zip. 0,12. według 

szych opustów nla "dzia ła sie. Na zasadzie u 

oficjalnego kursu f ranka złotego-
chw^ł Zjazdu Prasy Prowincjo-

PolsKa Drukarn ia w B ia łymstoku . Sp., ftke. ul "rtk" Warszawska 611 
l 

http://bl.losf.cun
http://pr.ir.rn

